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Niemcy. Francy ia. Angliia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Peterzburga, 7 Lutego.

Gazeta tuteysza Poczta północna pomieściła 
w dniu 5. b. m. następuiący artykuł.

>,Kozy koszemirskie przypędzone doMariu- 
pola, spędziły do nas niemało pism tyczą­
cych się iuź to podroży ich, iuź pastwisk. 
Pomieściwszy iuź przedkilku dniami iedno 
z pism takowych, komrnunikuiemy czytelni­
kom naszym i drugie opisuiące podróż z 
Astrachanu do Tybetu. Nazwiska miast i osad 
po drodze tey leżących przypominają tysiąc 
i iedną nocy. Zyczemy aby artyknły te o Ko- 
szemirze i Tybecie były tyle przyiemnemi 
czytelnikom, iak i powieści Schicherasada 
(Autora tysiąca i iedney nocy).

^Wiadomość o przybyciu Pana Zuberta z 
kozami Koszemirskiemi w liczbie 1O00 sztuk 
zatrwożyła kupców Azyiatyckich, prowadzą­
cych tu handel szalami koszemirskiemi. Je­

den z nich by ł u mnie dnia wczorayszego i 
pytał się czy ta wiadomość iest prawdziwą? 
Pomieszana iego twarz zwróciła moią uwa­
gę. Odpowiedziałem, źe doniesienie takowe 
iest prawdziwem; lecz że zresztą rozumiem, 
że kozy te niemogą bydż koszemirskiemi, z 
których szersci tką szale koszemirskie. Oto 
pismo powiedziałem mu pomiesczone w ga­
zecie pod tytułem Poczta Północna. Sam 
możesz sądzić czy uwagi w niem zawarte są 
przekonywaiące i sprawiedliwe. Serce tego 
Persa przy odczytywaniu tego artykułu mo­
cno bić poczęło z radości. Autor tego 
pisma dodał on, zna bardzo dobrze okolicz­
ności tyczące się robienia szali. Uwagi iego 
są zupełnie sprawiedliwe. Powiem więcey, 
rachunek iego co do czasu potrzebnego dla 
odbycia tey podróży nietylko nie iest prze­
sadzony; lecz owszem znaczn e zmnieyszony. 
Jeździłem kilka razy do Koszeiniru i Tybe­
tu rozmaitemi drogami; z doświadczenia mo- 
iego przekonałem się, wiele potrzeba do tego 
czasu. Jabym WPana przekonał, że niema 
żadnego sposobu przez któryby Pan Zubert 
w przeciągu sześciu miesięcy odbył podróż
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do koszem iru i T ybetu  i
O piszę panu sczego <JWi do K oszem iru  i

Trzy s% d ro g i z A stracnanu  u 
T yb  tu: P ie rw sza  ? ^ zP e r ^ , d r K f r g P 
B u c h a ry ią , a r z e c i  P *ic e  c h iń sk ie .

f f l  \ T t v T l u ł e r t ,  n iech c ia ł iechac 
Zdaie s ię , ze ra n  k o lw iek  iem u ty l-przez Persyią^ dia iafeiey nie.

k 0 - T S “ I e S 3 “  p S y c z y n y , i e  C U « « y -  m 0g ł  tak że  iec  i , p re te x te m
cy  cudzoziem -

PT t o ^ m i e ć  ITttmpely,V odbyw ał 

pZói 1 Clii wy

ra do i,dni
ra  io  dn i, z r  y N av d o sw ia d -
z K oszem iru  dc, E adakr■ oc, dn i. M ay . ^  ^
c z e n s i  h a n d la r z  , % n a r o d i w  k o c z u ią -?r\ m e v s c e  p a s t w i s k  k o z  K a sz e  mi r s k i c h ,  
CyC^ l T i a W  o b u  p o d r ó ż a c h  p o  7 m ie s ię c y  
u p o t r z e b ia i ą  w  P  &  k a r a w a n a  l a d ą c a
czasu-. W y p a d a  ’ p o t r z e b u ie  i d s  d m
z A s t r a c W  ^  Lada^  P do teg0
dla odbycia te J i  o ostanowld z p rzy -
k iik a  r  można znaleść k araw a-
czyny, ze nie . , j  7rps7t’a. o-dvby iak i

H i  «■r
albo z a b ity m  w p a „a  m o g ą , Pan
w olę- A . takn^ Ph v ć  OSo b iśc ie  na m iey scu  1 
Z u b ert, m em o g t y M arin  pola m e są
że  k o z y  p r z y P C zautańs kiego poko len ia , 
ani Czabanskiego ^ w  P erśy i u hand lu -
N iem o g ł podobnież Można- o nay -iących Kiermanskiemi kozami ,ndent
w ię k sz y  p ó y sc  z a k ła d ,  z e  g  I Pan 
M ariu p o lsk i . ^ ^ / g ^ T ^ t e p a c h  K a ł-
Z 'l i f ’u  Kire isk iCh . K up ił zapew na koz m y clu ch  iK irg is i  narodów nazwa-
u którego k o lw iek  z ^ ty c h ^ e ^  ^  ^  tQ 
nych Jcapami. Mn ? liw api. Im ie albo-^ 
nazwanie pop iera  m  T atarsk if  ani P ierskie,' 
w iem  to nie ieS\ a^  bskie ani naw et T y- 
ani T u reck ie , am_ A ra°®fe R e łm y ck ie  albo

qUe les Russes appellen t Sobak -

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
z W a rsza w y  6 Lutego.

  z D ziennika P raw  —
W  I m i e n i u  N a y i a s n i e y s z e g o

A L E X A N D R A  I.
C es.ir z c  W szech  R o s s r z r  K ró ee  P oese.ec o ,

& c. &C. &. T, J  •
X iążę  N a m i e s t n i k -  K ró lew sk i w  R adzie  

Stanu. ,
7 « razv w szv  i z d ia  n ie d o k ła d n e g o  zach o - 

a m z e o isó w  w sk a z a n y c h  p o stan o w ię -, 
w am a p iz e p i- J  s ty c z n ia  r .  z .
n iem  N aszem  - q u rz ^ dzen iach
m ian o w ic ie  w  lyt -  a zach o d z ą

ogólnych  X S r v y c h ,  B  p o m im o  s tu -  
sk a rg i ze strony  sp w v J-aCzen ia , oddani
żąceg o  im  p r a w a  - p o -
zo sta ią  do w o y slu  , 3 r i5,Tr,aCv io m , na p rz e -
biedź sku teczn ie  ty m  W e-
ło ż e n ie  K oim m ssyi R z ą d  ,y w  p p o s ta -  
w n ę trz n y c h  i p o lic y  1 tudz iez  W oyny , L

now ilism y  i stiin^ “ “ y -spibow y ,  k tó ry  w  
A r ty k u ł  r .  JVaz Y P N _ p an a  z diua 

sk u te k  a r ty k u łu  a d e k ie  a _
TT P a źd z ie rn ik a  ^ l o  oi u f ^  0 skow e y , 
w o do w y łą c z e n ia  od I s ł u  doW od^
z ło z y c  p o w m ie r % B u rm is trzo w i

t e

dy  s łu ż ą c e  do l  y \  ^  w ła ś c iw e y  Kom-
w o y sk a , sk ła d a n e  by y ,  ^  U rzędzie  M uni- 
m issy i W oiew odz^ ieJf -arsz U c h y b ia ią c y
cyp a ln y m  m iasta  k  >ein  oznaczonego,
term inu  n im eyszym  a r ty k u re n i  ?
utraci zu p e łn ie  w sze ik ie  f  ^  \  d ą

ni3’ 1 ^ v te 7 T o u r z ą d z e n i e 7  nie śtosu ie

Z I‘’T te
c “ J Ź B e ^ p o s e a n o w i e m v  h * c ^  ^

ku  p o sp ieszać  pow inn i dos w ła d z a  p rz y
dan iem  s w y c n ,  dow o o k  b y ła  w sta -
z w o ita  p rz e d  poborem  sp iso w y cti y

A rt yuda^ 3 2 i ds p S o w y ' w z ię ty  do
. a ■ iż  w  oznaczonym  te rm in ie

sk a , d o w ie d z ie ,j.afi7V d o w o d y  s łu ż ą c e  do 
z ło ż y ł  d o  „ . ly s k n .  i »
w y łą c z e n ia  od  z  “ ł-> M e n i e  uzyskać

w te d y ‘^ ł a i E a  ta . htór® s ta ła  s i? p o w o d em
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ii, sp iso w y  n iep raw n ie  do w o y sk a  oddany  
z o s ta ł, zn iew oloną będzie  d o staw ie  sw y m  
kosztem  zastępcę  w  m iey sce  leg o  p o d łu  
p rzep isó w  w sk a z a n y c h  w  art: 5 i 6 d e k re t 
N. Pana z d . P aźd z ie rn ik a  1816 ro k u . Za­
ch o d zące  w  tey  m ie rze  zażalen ia , K om m is- 
sy ie  R ząd o w e S p raw  W ew n ę trzn y ch  i P o h - 
c y i o raz W o y n y , osta tecznie  rozpoznaw ać i
d e c y d o w a ć  b ę d ą ’ # ^

Ąrt- ó G dv  często k ro ć  zd arza  się , i^ 
sp iso w i p rz y ię c i  iuź  do w o y sk a  a lboh teź  
k re w n i ic h  i p o w in o w ac i, s k ła d a ią  b e z  
p o śred n io  w ła d z o m  w o y sk o w y m  z a św ia d ­
czen ia  i d o w o d y , na  popar-cie p ra w a  do 
w y łą c z e n ia ; g d y  o raz  podobne z a św ia d c z e ­
n ia  w y d aw an e  są  n a y c z ę sc ie y  iuź po  te rm i­
nach  p ra w e m  oznaczonych , zas trzeg am y  w ię c  
n in ieyszem , iź  w sze lk ie  re k la m a c y ie  ze suro- 
ny sp iso w y ch  czynione b y d ź  p o w inny  p rz e z  
n ich  lub k re w n y c h  i p o w in o w a ty c h , do 
w ła d z y  a d m in is tracy y n ey  nie p rz e s tę p u ią c  
ic h  k o le i . A ie ź e li nie p rz e s ta n ą  na o trzy - 
m an ey  d ecy zy i w ła ś c iw e y  K om m issyi w o ­
jew ódzkie],- lub U rzędu  M un icypalnego  m iasta  
W arszaw y  (co do m ieszk ań có w  sto licy ) udać 
się m a ią  do K om m issyi R ząd o w ey  S praw  W e ­
w n ę trz n y c h  i P o lic y i, k tó ra  za zn iesieniem  
się  z K om m issy ią  R z ą d o w ą  W o y n y , p o d łu g  
a r ty k u łu  p o p rz e d z a iąc e g o  w sp o lu ie  w  tey  
m ie rze  z a d e c y d u ią  u d a ią c y  się  zaś b e z p o ś re ­
dnio z p rz e ło ż e n iam i sw em i do w ła d z y  w oy- 
s k o w e y , źadney  o d p o w ied z i nie u zyszczą . 
N ad to  z a k a z u iem y , aby B urm istrze i W oyci 
g m in , p o  te rm in ie  oznaczonym  w  art: i tego  
postanow ienia^ w y d a w a li  św ia d e s tw a  zg łasza- 
ią c y m  się  o nie sp iso w y m .

D o p e łn ien ie ' n in ieyszego  p o s ta n o w ie n ia , 
k tó re  w  D zienniku P ra w  m a b y d z  um iesz­
czone, K om m isyi R ząd o w ey  S p raw  W ew n ę t­
rzn y c h  i P o licy i tu d z ież  W o y n y  p o lecam y .

D zia ło  się  w  W arszawie  na posiedzen iu  
R a d y  A dm in istracyyney  dnia 25 S tycznia ib ig .-  

(podpisano) Zaiączek, 
M inister Spraw" W e w n ę trz n y ch  i P o licy i 

(podpisano) T . Mostowski.
R ad ca  S ek re ta rz  Stanu, J e n e ra ł  B ryg : 

(podpisano) Kossecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
N i e m c y .

z Ul mu, 2 6 Stycznia.
K ilka O ficeró w  p o s ia d a ią c y c h  znaiom ości 

in źen ie ry i, w y s ła n y c h  do N iem iec  p o łu d n io ­
w y c h  dla w y n alez ien ia  sposobnego m iey sca

na za łożen ie  tw ie rd z y , z a y m u ią  się w y k o n a ­
n iem  tak o w eg o  zlecen ia  z n iep o sp o litą  g o r li­
w o śc ią . T u  w  U lm ie dla- tegoż  p rz e d m io ­
tu znaydu ie  się  P u łk o w n ik  Z  oil er.

z W iednia  i g Stycznia.
D w ór p rz y w d z ia ł  i8 d n io w ą  ża ło b ę  po  

zgonie  Maryi Ludwiki K ró łbw ey  H iszp ań sk iey , 
m a łżo n k i K róla K arola IV . .. . ,

W  tu tey szey  C esarsk iey  A k ad em ii m zy- 
n ie rsk ie y  w y d a rz y ł  się  sm utny p rz y p a d e k  
Jeden  z uczniów  sk aran y  iuz  k ilk a k ro tn ie  za 
rozm aite  u c h y b ie n ia , t ą  ra z ą  na p o k u tę  w  
sali z a m k n ię ty , p o w ie s i ł  s ię  w  n ie y .

Co c h w ila  spod z iew an y  tu M irza-Abaul 
Hassan Chan P o se ł P e rsk i, p rzeznaczony  do 
Londynu, iuź  p rz y ie c h a ł  do B udy. C esarz 
pozw o li m u u ro c z y s te g o  p o s łu ch an ia , 

z. Berlina, 2 Lutego.
D nia 27 w ie c z o re m  z ie c h a ł  tu W . X ią-

źe M e k l e n b u r g s k o - S t r e l i c k i  z m a łż o n k ą . M ie- 
sz k a ią  w  zam ku  K ró lew sk im , gd z ie  zastali 
p rz y g o to w an e  iuź  d la  sieb ie  p o k o ie .

K ró lew sk o  P ru sk a  R e ien cy a  w  Akwisgra- 
nie oo-łosiła postan o w ien ie , m o c ą  k to reg o  
w olno ce ln ikom  nosić  n ie ty lk o  p a ła sz e , ale 1 
s trze lb y .

z Drezna, 21 Stycznia.
N ied a lek o  Drezna, w ła ś n ie  w  dzień  Ju ­

bileuszu 5o le tn ieg o  m a łż e ń s tw a  K ró lestw a na­
sz y c h , stróż nocny w  w iosce  Leynen  o b ch o ­
d z ił  ta k ż e  5o le tn ią  roczn icę  ślubu sw ego . 
G dy K ról d o w ie d z ia ł się  o te in ,k a z a ł  go  sobie 
p rz e d s ta w ić , d o ży w o tn ią  u d a ro w a ł p e n s y ą ,a  
tym czasow o 5o ta la ram i o b d a rz y ł.

F  r  a n  c y 1 A.

z P aryża , 19 Stycznia.
W  d zień  sm utnego  obchodu p a m ią tk i śm ie r­

c i L u d w ik a  X VI, K ról p rz e b a c z y ł siedm iu  
w in o w ay co m  zam k n ię ty m  w  w ięz ien iu  1 d a ­
r o w a ł  im  w olność . Z tey  lic z b y  p ię c iu  b y ­
ło  w z ię ty c h , za bun tow nicze p ism a.

W  ty c h  dn iach  m ianow ano 6 n o w y c h  p r e ­
fe k tó w . W  p o w szech n o śc i p o d  p rz e w o d n ic t­
w e m  H rab iego  Decases uczyniono iuź  n iem a­
ło  p o ży teczn y ch  u rząd zeń  w  M in is te rs tw ie  
S p raw  W ew n ętrzn y ch . R ostroprosc  i s ta łu sć  
c e c h  n ią  k ażd y  k ro k  tego  szanow nego M i­
n istra .

A n c l 11 a .
z Londynu, 26 Stycznia.

L ord  A rcy -K anclerz , k tó rem u  dodani by li 
w  c h a ra k te rz e  k o m m isa rzo w  A rc y b isk u p  
K an to rb u ry y sk i, M arg rab ia  Camden i H rabio-

/



 1 2 8  —

w ie  Garrobi i Westmoreland, z a g a ił  p o s ie d z e ­
nie p a rlam en to w e  w  dniu 21. b. m . następu- 
ią c ą  m ow ą: i

»M ilórdaw ie Mści Panowie! P o le c ił  nam  
J . K. M. X iąże R eien t o św ia d c z y ć  w am  do­
tk liw y  ieg o  sm u tek  z p rz y c z y n y  iednostay- 
ney  s ła b o śc i z d ro w ia  N ay ia śn iey szeg o  Króla
naszego. . . .  -i

»Donosząc o sm utney  s trac ie  k tó rą   ̂ podo­
b a ło  się  B oskiey  o patrzności n aw ied z ić  dom  
K ró lew sk i i c a ły  n a ró d , to iest o śm ie rc i 
nayuk o ch ań szey  K ró low ey  naszey , je g o  Kro- 
le \y ic o w sk a  M ość p o leca  nam , ab y śm y  z w ró ­
c ili u w ag ę  w a sz ą  do p rz e d s ię w z ię c ia  ta k ic h  
ś ro d k ó w , k tó re  ten sm utny w y p a d e k  u c z y n ił 
k o n ieczn em i, co sczegókue się  odnosi do 
s ta rań  o sw ię te y  osobie K ró lew sk iey . ;

„N astępnie "polecono nam  donieść  w a m , ze 
w sk u te k  n a ra d  A k w isg ran u  osw obodzenie 
z iem i F rą n c u z k ie y  od  w o y sk  cu d zo z iem sk ich  
iuż iest dokonanem . \ _

„Xiąże R eien t ro z k a z a ł ab y śm y  kom m um - 
k o w a li w a m  k o n w e n c y ią , w  ty m  p rz e d m io ­
c ie  z a w a r tą , o raz  w sz y s tk ie  inne a k ta  do 
n iey  n a leżące . J . K. M. n a leży c ie  iest p rz e ­
konany , że poznacie  w  ta k o w y c h  naysczerszą  
zg o d ę , p a n u ią c ą  m ięd zy  m o carstw am i sp rzy - 
m ie rz o n e m i, k tó re  p rz y y m o w a ły  _ u d z ia ł 1 
n a le ż a ły  do n a ra d  pom ien io n y ch , rów nie  ia k  
i s taran ia  ic h  naym ocnieysze  o zachow an ie  
p o k o i u i pow szec liney  spokoyności.

>,Roskazał tak że  X iąże  R eien t zaw iad o m ić  
w a s , że m ięd zy  K ró lestw em  W ie lk ie y  B ry ­
tanii i rz ą d e m  Stanów z ied n o czo n y ch  
ry k a ń s k ic h  z a w a rty  iest tra k ta t dla p rz e d łu ­
żen ia  iescze  na la t k i lk a  u k ła d ó w  Handlo­
w y c h , z a w a r ty c h  i t rw a ią c y c h  m ięd zy  obu 
n a ro d am i, rów nie  ia k  d la  p rz y ia c ie h k ie g o  
zg odzen ia  się  w  n ie k tó ry c h  przeam i-o a m  
iednostayn ie  w a ż n y c h  dla obu ty c h ż e  n a ro ­
d ów . J a k  ty lk o  nastąp i w y m ian a  r a ty h k a e y i  
ty c h  tra k ta tó w , za w o lą  J . K. M . będz ie  
w am  sp is ta k o w y e n  k om m nnikow any .

„Mści Panowie członki Parlam entu niższego! 
X iąże R eien t ro sk a z a ł k o m m u n ik o w ać  w am  

o b rach u n k i p rz y c h o d ó w  i w y d a tk ó w  p a ń ­
s tw a  na ro k  te rą z n ie y szy .

J . K. M. p ew ien  ie s t, że p rzek o n ac ie  się 
ia k  dalece  ogran iczono ta k o w e  p o trzeb y  w  
p rze d m io ta c h  w o y sk a  i ż e g lu g i, do  k tó ry c h  
to o g ran iczeń  stan K ró lestw a W ie lk o  B rytan-

sk ieg o  i c a łe y 'E u r o p y  p o z w o li ł  p rz y s tą p ić .
J .  K. M. z sczególnem  u k o n ten to w an iem  

z a w iad am ia  w as o znacznym  w z ro śc ie  p rz y ­
chodów  p ań stw a  w  ic h  ro zm a ity ch  g łó w n y c h  
g a łę z ia c h .

„M ilordowie Mości Panowie! X iąże R e ie n t 
ro sk a z a ł k o m m u n ik o w ać  w am  w sz y s tk ie  p a ­
p ie ry ,  ty c z ą c e  się  p o c z ą tk u  i dokończen ia  
w o y n y  naszey w  O st-Jn d y i, o raz don ieść , że 
czynności w o ienne , p rzed s ięb ran e  p r z e z  G u­
b ern a to ra  tam ecznego  p rz e c iw k o  P indarysom , 
b y ły  sk u tk a m i sam ych tylko  p ra w id e ł obrony 
w łasności, n iem niey  też z a w iad o m ić  w a s , że 
p rz e z  c a ły  czas o ie p rz y ie m n y c h  ty c h  o k o li­
czności w ła ś c ic ie le  M ara tscy  b y li zaw sze 
p o c z ą tk ie m  n ie p rz y ia c ie lsk ic h  k ro k ó w . D zięk i 
sz lache tnym  i d o sk o n a ły m  czynom  M arg ra ­
b ieg o  C astings , ta  k am p an ia  b y ła  u s ta w i­
cznym  try u m fem . W o y sk a  J . K. M. i k o m ­
pan ii O s t-Jn d y y sk iey , z ło żo n e  iuz to z E uro- 
p e y c z y k ó w  iuż z k ra ió w c ó w  ta m e c z n y c h , 
ró w n y  w z ię ły  u d z ia ł do u trzy m an ia  s ła w y  
o ręża  B ry tań sk ieg o .

„Z n iem a łem  ukon ten tow aniem  zaw ia d a m ia  
w as  X iąże R eien t, że handel, żeg lu g a  i r ę ­
k o d z ie ła  oy czy zn y  naszey w  k w itn ą c y m  są  
stanie.

„Sczęsliw a p rzem iana  ta k  r y c h ło  z a sz ła  
w e w n ą trz  z iednoczonego K ró lestw a , ie s t nay - 
p ew n iey szy m  dow odem  w ie lk o śc i teg o  z a ­
s iłk u  .

„K orzystać z w y g ó d  te ra z n ie y sz e g o  p o ło ­
żen ia  naszego , i ile m ożna iescze p o w ięk szać  
i u sta lać  ta k o w ą  pom yślność; są  n a y g ło w n ie y - 
szem i p rz ed m io tam i narad  i usilności n aszy ch  
X iąże R e ien t p o le c i ł  nam , abyśm y  za p e w n ili 
w as o n a leźy tey  i z u p e łn e y  z ieg o  s trony  
go tow ności do ńaydoskonalszego d opom agan ia  
w szy stk iem u  co ty lk o  m oże się ty c z e ć  ró -  
szerzen ia  i zabespiec.zenia p o m y ślnośc i po- 
w szech n ey , udzieloney  E u ro p ie  d o b ro czy n n ą  
O patrzności ręką.»

Po odby tey  tey  m o w ie  H rab ia  h  arv ig  
p r z e k ła d a ł  w  w y ż sz y m , a Pan W rovillo  w  
niższym  P arlam en tach  p o m y śle ć  o podaniu  
adressu p o d z ięk o w an ia .

Na posiedzen iu  w czo ray szem  Parlam entu  
w yższeg o  H rab ia  Liw a/poo l, p ro ie k to w a ł po- 
ru c z y ć  tro sk liw o ść  o osobie K róla X iązęciu  
Y o rk sk iem u , podcbnym że sposobem , ia k  się 
d o ty ch czas o p ie k o w a ła  zesz ła  K rólow a.

w  P e t e r z b u r g u  

W d r u k a r n i  vi’o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEG O  C E S A R S K I E Y  M S C l .


